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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
_. Rozkaz do zarządu cywilnego, Królestwa Polskiego. 
_ I, Przez Naiwrższe rozkazy JEGO CESARSKO-KRO- 
LEWSKIEJ, MOŚCI, wydane do zarządu cywilnegy, 
w Carskiem-Siele, d. 20go maja 1858 r—Otrzymiije 
rangę assessora kolleg p 0. sekretarza wydziału 
w Banku Polskim Ośniałowski; mianowani: członkami 
Warszawskich departamentów rządzącego senatu; pos 
mochik naczelnego prokatatora IXgo departamentu 
senata, rzeczywisty: radca: stanu" Dutkiewicz: i raddy 
stanu: prezes sądu. kryminalnego gubernji. Warszaw: 
skićj! Chraanowski irwice-prezes' Sądu. appellacyjnega 
Królestwa Hejlman, dwaj ostatni! z posunięciem narzę; 
czywistych radgów! stanu,  Pęsunięty. /2ą, odznaczenie 
się «w służbie, z, raday kolleg. na radcę stanu: dyrektor 
kaacellarji Kommissji rządowej spraw wewnętrznych 
i duchownych. Gudowski; uwolniony, ad służby na wła- 
sne. żądanie: sekretarz, klassy; Jéj Kommisgji, Rz. S. 
W. i D; as$esgor kolleg. Mazanki, z mundurem do u- 
rzędu przywiązany m.—II. Przez. ostanowienie Rady 
administracyjnćj, w wydziale Komóissji rządowej 
spraw wewnętrznych i duchownych, mianowany: ù: 
rzędnik do szczególnych poraezeń przy gubernatorze 
cywilnym gubernji Augustowskićj, radca Kon. Sawięki; 
p. o. naczelnika powiatu Wieluńskiego w gab. War 
szawskićj. Wwydziale Kommissji rządowój sprawie+ 
dliwościy mianówany: właściciel dóbr Florjan Byszoto- 
ski, sędzią pokojw okręgu kęczyckiego; : uwólnioky od 
abowiązków na: własne żądanie: sędzią. pokoju okręgu 
£ęczyckiego Szczepan Zabokrzecki il urzędnik doszcze+ 
gólnych poruczeń. Komnissji. rządowój, sprawiedliwyo> 
ści w stdphiu sędziego 46j instancji( Konstanty Wolicki, 
Mhi Przez, rozporzadzenia.. Kommissji. rządowych: i 
władz.oddzielnych,, w wydziale. Kommissji rządowej 
spraw. wewnętrznych, i duchownych, mianowany: wła- 
ścicjel dóbr. August Czarnecki, radcą dyrekcji ubez- 
pieczeń w powiecie Wieluńskim; uwolniony 0d obo- 
wiązków, na-włąsne żądanie; radca dyrekcji, ubezpie- 
czeń, w. powiecie; Wieląńskim. Ludvik  Nofok, W. wy- 
dziale Komnisgsji, rządowój, sprawiedliwości, miano- 
wani: piserz:sąda policji poprawczćj, wydziału Sando- 
mięrskiego, sekretarz koleg. Perkowski, p. 0. asses- 
sora sądu policji peprawczćj wydz, Pałtuskiego; ad. 
jankt archiwum: sądu | kryminalnego, gub., Warszaw- 
skićj! Sewenyo Zieliński, p. au archiwisty trybunału, cy- 


SODALIS MARIANUS, 


rq vd POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
SIA OQ £ 2 


«| Zygmunta Kaczkowskiego. 
sgol bęwiolimos (Qtqgidełazyweio) y 


OLO AOT aS Aia Ni Rioni 210550501. 00050 | 
HMHF WOZŻSTA 5182 OWY „7 DIODA 46104 Í 
ch Awojewoda podi-swoim przestronnym ną- 
miotemiwkaśnie co kontusz obłóczył, na się- 


bie,.4 jego szatny: przy kagańcn,, którym mu! 
kozak przyów 
był gotów, kiedy znać dadzą, że już cząs, do. 
Hetmana, Ale miast tego zapowiedziana- mu 
ofieena, w. jakimś. cudzoziemskiyy mundurze. 
Więe wojewoda się zdziwił i kazął. go'wpu- 


szezać Czemprędzćj, 4 kiedy: gorobaczył przed |. 


sobą, wyjął kaganiec z ręki kozaka, i oświe-| 
ciwszy gościa, rzękł zaraz; dad 
m Astoż to ktoś.nieznajomy.. Zkirże mam. 
honor? v, a WZ 2 

sAnerzy na ©: io) 
tm Jestem Ożarawski. 
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wilnego w Kaliszu i kancellista sądu kryminalnego 


Śż6 STARYCH XIĄG 1/PAPEERÓW SPISANA, * | 
rysy] l ISWA R 
EP -> doda l 


h żę £ cig, 


iecął, pas wiązał ną nim, aby! 


"wszy do Francji, 
szój'artnji. i 


li bardzo:stego winszuję: Jeżeli tamato! sie przy- 


gub: Warszawskiéj, Wawrzyniec, Krokoszyński, p. a. 
adjunkta archiwum tegoż sądu.—(Podpisał) Prezydnu: 
jący w Radzie administrącyjnćj, jenerał-adjutant Pa- 
miutin, 


„USTAWA 


DLA INSTYTUTU. GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO I LEŚNICTWA | dzenia i 


W, MARYMONCIE, TUDZIEŻ DLA SZKOŁY. WIEJSKIEJ PRZY 
TYMŻE INSTYTUCIE BĘDĄCEJ. , 

(Ciąg dalszy.) 

frd oiu 0 szkole wiejskiej, | i 

„Ś,117. Czas wolny od nauk ma; być użyty na 

praktyczne. zajęcią, gospodarsko-wiejskie, które 

odbywają, się pod; kierunkiem i nadzorem nauczy- 


cieli szkoły, lub teź osób zawiadujących oddziel- 


$.122. Do szkoły wiejskićj przyjmują się chłop- 
cy wszystkich stanów, nie młodsi nad lat 13. i nię 
starsi nad 17, zdrowi, znający zasady katechizmu 
i umiejący czytać i pisać po polsku,  Pragnący 
być przyjętymi na uczniów do sżkoły ona koszt 
własny, obowiązani są przedstawić metrykę uroć 
świadectwo lekarskie, tudzież” złożyć 
examin“ z wymienionych wyżćj przedmiotów; 
prócz tego rodzice lub: opiekunówie składają de= 
klarację, iż każdego czasu odbiorą napowrót 
swoich synów lab pupillów, jeżeli zwierzchność 
z jąkiegokolwiek powodu uzna zą potrzebne usu- 
nąć ich ze szkoły, 

Uwaga. W razie, jeżeliby w celu przyjęcia do, 
szkoły, zgłosili się chłopcy wiejscy, zdrowi i roz; 


nemi. częściami ppap ogaao wiejakiego. zarządu | tropni, takowych, dozwala się przyjąć ;chociązby 


w folwarkach. iostytutowych. Uczniowie prze- 
chodzić winni kolejno i systematycznie wszystkie 
roboty polne i ogrodowe, tudzież to wszystko, 
go się odnosi,do chowu koni, bydła i owiec,i 


nie umieli czytać i pisać, 4 

§ 123. Uczniowie pragnący być przyjętymi do 
szkoły wiejskićj na koszt rządu; obowiązani są 
oprócz dowodów wyszczegolnionych w $ 122, 


sami zajmować się mają temi: robotami dla haby* | złożyć jeszcze świadectwo ubóstwa i deklarację 


= + : » . . . 
gią, praktycznćj wprawy w użyciu narzędzi i ma- 


rodziców lub opiekunów, że, pa. ukończeniu .zu- 


szym gospodarskich, Czas. wolny, od nauk po; | pełnego kursu nauk w szkole wiejskiej, -odsłużą 
święcać się mą także, szczegó lnićj w. porze zimo- | lat dziesięć, w .służbie, rządowćj. w. Królestwie 
wćj, na uczenie: różnych rzemiosł, niezbędnych | Polskićm, jeżeli zwierzchność. uzna zæ potrzebne 
w gospodarstwie wiejskiem. . W tym, celu przy | użycie ich do jakich obowiązków w. gospodar- 
szkole utrzymywani będą należycie uzdatoieni | stwie wiejskiem. . Pierwszeństwo do pomieszczę- 


rzemięslnicy. 


nia,w szkole ną koszt; rządu mają synowie bies 


„8,18. Przedmioty naukowe wykładają się | dnych zarządców dóbr i w.ogóle każdego rodzaju 


w szkole, podług, , programatów, zatwierdzonych | officjalistów gospodarsko wiejskich. 


nadel wara ay goaodarska wiejskich powszech- | stytutu, przedstawia. listę. wszystkich. kandydą- 


cj mm A tożto waszmość nam tak strzepałeś 
Flemingowegosynowea! Cha, tha, cha! niech: 


|-8; Dałeś im tedy naukę ¿n pras% co téż. byr] 
ło.i zpodziwieniem całego wojska, żeby. taki 


aycerz potężny. dał się aż na ziemię, obalić 
chłopięgiu, Ej! miał t6ż zaswoje nieborak, że 
à oczu nie śmiał nigdzię pokazać, aż, též na | 
„koniec stryj. jego,, że. mu to wstydu, takiego 
narobił, wyprawił gó gdzieś na kraniec świa 


„ta. No, a czemuż, to waszmość: nie wstąpiłeś 


„zaraz potem, do, wojska? byłaby, była: za to 
„przecie nagrodą. fyxol 
"mr JW; panie! — rzekł nato Jerzy, — mło- 
dy byłem jeszczę, natenczas. i zdało. mi się, 
pierwćj światu trochę obaczyć. A tak ruszy- 
słażyłem trochę w tamtej- 


— A widżę ja to, widzę, rzecze Jenerał, — 


[2E CiS, Bóg. błogosławi. Aico my to „z tego | 
| mieli pociechy! Bo to wielcy, rycerze, ei. sagi! 
| polska szabla im nie, a.polska ręka, drewnia- 


rólestwie Polskiem, i modele | tów, wraz ze swoją opiują, do decyzji. kuratora 


okręgu. da 
$.125. Opłata zą nąukę, i utrzymanie uczniów 
w szkole wiejskićj naznaczą się po rs. 50:roczn 
pie. Uczniowie otrzymują, pomieszkanie, stół, 
odzież, bieliznę, pomoce naukowe i. pomąele- 


iczbę, uczniów, aby tylko | karską, 


$.126., Opłatą. wnosi: się w półrocznych ratach 


śnie na flusa. |. l ; 
Nie bardzo Jerzy. rozumiał, coto ten flis 


| miał znaczyć,; ale właśnie: w:tćj chwili jene- 


rał kazał świece zapalić, a służbie się w ymo- 
sié do zawołania; więc: potem dopiero mógł 
Jerzy -golo to: zapytać, ale;tyraczasem mi 

rzeczy pilniejsze, Jakoż nie odwlekające, po- 
wiedział jeneraławi delikatnym: terminem: o 
€oi mu chodzi, dając nieledwie: do zrozumieę 
nia, że jest z,taką rekomendacją od hetmanor 
wój:tu wyprawiony, iż sianie odrazu tuż: pray 
boku hetmańskim: chciałby wiecwiedzićć! do» 
kładnie jak rzeczy stoją. w czem:tó hajpiepw 
się przed. tym: janem odezwać?:Kiedy zaśrje> 
szezę i 0, tem napomknął,że Dortpowskiego:i 
Baudycza;.dosktónych nawet. ina listy, minął 
umyślnie, 3do:niego się udał: najpierwćj,: już 


|-g0 tem: całkiem dla siebie pozyskał: i obudził 


wnim ufność kussobie otwartą. iedz woje» 
woda, choć kontent: z tego, wcale się tem nie 
weselił, a odpowiedział: na: to nieledwie isma: 
tnie: | 
— Mój panie młody, widzę:że ci: nie: bra- 
knie fantazji. Dajesz, krok. pierwszy: 'w słażbę 
publiczną a już chcesz: wpływać na opioję i 


z góry, i nie zwraca się, jeżeli uczeń przed upły- 
wem. tego czasu, opuści z jakiego bądź powodu 
szkołę. (d. cen) 


— Rada administracyjna Królestwa, gdy zdawnych 
czasów pochodzące taryfty. według których pobierają 
się w mieście Błaszkach w gub, Warszawskićj, opłaty 
od przejeżdżających, obejmują zbyt rozdrobnione, nie 
Jasno określone i uieódpówiedne obecnemu stanowi 
rzeczy pozycje, na przełożenie zatóm Kommissji Rz. 
S. W. i D. postanowiła: Art. 4. Pobór opłat w mieście 
Błaszkach, dawfićj=pod nazwą groblowego, mosto- 


wego a obeeniestytułem brukowego, targowego injar 


marcznego dopełniany wraz z taryffami dotychczaso- 
wemi, uchylenym zostaje. Art 2. W miejsce uchylo- 
nych-poprzedzającym artykułem opłat, mają być od- 
tąd pobierane w Błaszkach, na rzecz. kassy. miejskićj 
podług załączonój do niniejszego,postanowienia taryffy 
„opłaty,„która umieszczoną. była „w. Nrze 474 Gazety. 
Rządowej, ; 


"6 Dyrektor drogi żelaznej” Warszawsko: Wiedeńskiéj.— 
Zjawiadamia: że z powodu pirźypadającego odpustu 
w: Rokitnie; wysełany w każdą niedzielę i święto ògo- 
dzinie 26j z południa pociąg spacerowy, wd. 8 (15) 
b. m.i rnio godzinie:9 minut'$ z'rana, z: Warszawy do 
Skierniewic 'i'stacji pośrednich zar:opłatą (zwykłą, a 
ż, powrotem bezpłatnym wyprawiony zostanie. Pociąg 
ten wysłany Warszawy o godzinie 9, minut 5,2 rana, 
z.Pruszkowao godz. 9 -m. 45, z Brwinowa o.godz. 40, 
z Grodziska. o godz. 40m. 20, z Rudy Guzowskićj 
o godz, 10 m, 55; z. Radziwiłowa o godz, 11 minut 30, 
prz /będzie do Skierniewic o godzinie 12 w: południe. 
Z powrotem wyjdzie: ze Skierniewic o/godz. 8 minut 
14 w wieczór, z Radziwiłowa o godz. 8.m. 40, z Rudy 
Guzowskiej o godz. 9 m. 15, z Grodziska 0 godz, 9 
m. 45, z Brwinowa o godz. 10, z Pruszkowa o: godz. 
10 m. 15, i przybędzie do Warszawy o godzinie 40ćj 
minut 45 w wieczór.— Rosenbatm. ; 


Horrespondencja z Rzymu. 
SELE w HoE Rzym dnia 20 lipca 1858 r. 
*/Wspadło nam temi dniami w rękę parę. núme 
rów (Gazety: Warszawskićj, zawierających ciąg 
Listów z padróży 'p: Padalicy, a mianowicie jego 
słów kilka o Lenartowiczu poprzedzonych filozo 
ficznemi uwagami nad wpływem moralnym Rzy- 
mu najznajdujące się tutaj towarzystwo polskie: 
i na kraj w ogóle. Trudność z jaką Warszawskie 
dzienniki tutaj dochodzą, nie dozwala nam objąć 
ocenić eałości Listów z podróży, a tem 'mnićj 
wszczynać polemiki, którą nieznajomość odpor- 
nćj broni używanej przez naszego przeciwnika, u- 
czyniłaby zgoła niemożliwą. Nie znamy innych 
pism (ami zasad p. Padalicy; tych zaś w niczem 
nie śmiemy'i nie chcemy przesądzać; przyzhajemy 
im owszem” a *prtórt nieposzlakowaną czystość i 
piętno gorącego do kraju” przywiązania, czynimy 
słowem * abstrakcję z osobistości i osoby autora, 
którćj znać także nie mamy zaszczytu. Trzytna: 
my się jedynie owych kilku*stronnie; które się do 
nas przybłąkały jako' jsdyńa próba pióra có je 
skreśliło, i nie wyglądamy. po za ich obręb jak 
gdyby nić po ża ich obrębem nie można było zo? 
baczyć. Jako nie należący bynajmnićj do'stron- 
niebwa, które ) 


80 nie.ganię —-' i nawet chwalę, a tó z tój va- 


Cji. że w tćj naszćj Polsce dzisiejszćj, "w któ- | 


rój jak widzę stary ród wielkich ludzi jaż cal- 
kowicie wyginął, jeżeli czego niezrobią mło- 
dzi; to sia starych i .patrzóć nie warto. "A toż 


ja sam stary i radbym?*z duszy trzymać stro-. 
nę moich kolegów; ale nie można. Dziadki 10. 
wszystko kościane,'do kądzieli a niedo mie- | 
eza; dósbabskich plotek albo do targów ku- 
pieckich;: ale nie'do rządzenia narodem. "I' ja 
już/dziś:| do niczego, i ja” nie" wielkiego -nie 
sprawię. Na!was więc kolój! toż zabierajcie | 
się ktemu; pracujcie, ważcie, a niech Bóg bło- 


gosłąwi! Zamiar waszmości, mój panie Jerzy, 


chwalę jeszcze tem bardzićj dlatego, %e nasz 
hetman wielki korońny jest, rzeczywiście tro- 


chę woskową figura: « Ma on'%w sobie i upor, 
tóryssię czasem” 'skaliście stawia; ale upor, 
to nie hart duszy; 


jacmiękkoś 
tóż na tem zależał 
teraz, i powiadam z 
dnie miękki to człowiek, ez 
wód mam w tem, iż zebrawszy wszystkie! je- 


O 
o. 
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rzekł i 'scharakteryżował, z'ťemawiększa swobodą 
zabieramy głos spodziewając się, iż jeśli nie prze- 
konamy - szanownego. podróżnika, to-unikniemy. 
przynajmniej zarzutu nieśmiałości w wypowiedze- 
niu swćj opinji, jaki miota na wszystkie organa 
krajowe. Owóz nasza opinja względem Żżstów 
z podróży jest że autor grubo w nich się myli, 
biorąc cząstkę za całość, nadużycie za watek rze- 
czy, źle zrozumiane nabożeństwo za religijnego 
ducha, parę salonów polskich za Rzym, i rozu- 
mując wedle swego widziimsię. Jeśli w zygzako- 
wym pryzmacie yeh salonów moralny światło- 
krąg otaczający kopułę ś. Piotra rozkłada się na 
pstre lub ponure barwy i rozprasza się ha atomy 
i świecidełka drobiazgowych praktyk, nie jest to 
przywarą słonecznych jego blasków, lecz raezój 
skutkiem fałszywego i nienaturalnego usposobie- 
niajednostek. Nawetezysty, pogodny anioł wiary; 
anioł wesela, modlitwy i ciszy, staje się często- 
kroć -w jego powierzchni sztywną” bizantyńską 
postacią, martwą jak mumja, niepocieszoną jak 
zgtyzota, groźną jak klątwa. Nigdzie nienatural- 
ność, przesada i krzywienie się moralne mnogich 
naszych społeczeńskich ułamków, nie uderzają 
tak jak za granicą, gdźie znajdują się w zetknię- 
cia i zestawieniu że zdrowszym innych społe- 
czeństw organizmem, i przeto wszelkiego bezstron- 
nego spostrzegacza rażą swem dziwactwem. Pan 
Padalica poczuł to dobrze, tylko nie zdał sobie 
sprawy z tego zjawiska, którego w kraju nie był 
dostrzegł, 4 które przy odmienńem europejskiem 
świetle mimowolnie wpadło mu w oczy ukazując 
się atoli jako naturalny i samodzielny wynik reli- 
gijnegó rzymskiego wpływu na naszych rodaków. 
Niestety! nie na ten wpływ narzekąć przystało, 
lecz na stan naszego rozstrojonego zdrowia w któ- 
rym leczące nawet, kordjały: zanim dobroczynny 
wywrą skutek, obudzają febrę i zmuszają hunory 
do występowania w brzydkich nieraz wiżodach. 
Nareszcie może być, że się szanowny autor spo: 
tkał z faryzeuszówstwóm uiniejącem się wcisnąć 
tak dobrze do kościołów rzymskich jak do Jero 
zolimskićj niegdyś świątyni, modląćem się przed 
wszystkiemi ołtarzami, bijącem się w piersi i wot 
łającem w niebogłosy: Panie! Panić! aby tem Fadi 
nićj ominąć rannego nędzarża zostawionego ob 
cym Samarytanom i zdawkową monetą rad zbat 
wientych, upomnień, toż praktyk zewnętrznych, 
nowen, trzydniówek, postów iróżnotodnój czóło* 
bitności uiścić się z długu uczynków i serdeczne: 
go współczucia żaciągniętega względem braci. 
Nigdzie to faryżeuszostwo nie umietakjakw Rzy: 
mie składać ręce, kórzyć się gdy wewnątrż.pycha 
dmie i pokrywać strupieszałą swoją postać ka- 
meleonowemi pozorami, a hńigdzie nie bywa tak 
ohydnem jak w polskiem towarzystwie: Czy więć 
p. Padalica zetknął się tutaj z fat yżeuszami czy 
z ehorynii ia duchu? tego nie wiemy, ale poj- 
mujemy  poniekąd' wstręt i oburzenie, jakiem gó 
to żetknięcie napełniło. Jedńak: charakteryżująć 
takowy ułamek' społoczeństwa, ńależałó ważyć | 


powściągniona i nieznająca różnńtey ugodziła w to 
właśnie, co uszanować przedówszystkiem była 


-winua— w Rzym. czyli innnemi słowy w kościół, 
w tę arkę zbawienia, jedyną w którćj społeczeń- 


stwa mogą uniknąć ostatecznej zagłady i jak ró* 
szezka Aarona niewiędnącem odmładzać się kwie- 
ciem. Może p. Padalica nie chciał tak daleko się 


/posunać wtćj rzeczy, ale właśnie trzeba się by- 


ło mieć na ostrożności by nie uledz 'starćj naszćj 
sejmikowćj pokusie słownego nieokiełznania, lek; 
ceważenia wszelkiej powagi i nakrywania się 
w obee, wszelkićj butnem rozumowaniem, jak Ra- 


fa} Leszczyński wojewodą Brzeski nakrywał się 
|czapką w czasie podniesienia w przytomności 


króla (1). - Pan Padalica-podnosi głos przeciwko 
drobiazgowościom «i: -pochłonieniu ducha- przez, 
fotmę; zgoda: watpimy! aby: większem przejmo= 
wał go oburzeniem rodzaj naboźności bez miłości, 
ni rzewności, suchy na seręu jak bezwodna zie- 
mia i jeżący się tylko zewnętrznemi kólcami ' ü- 
rzędowego, umartwienia, który Zbawiciel faryze- 
uszami nazwał; ale odrzucając „formularze i prze- 
pisy,kościelne w które ci gorliwy starają się o- 
snyć naród cały'' zdaje się nam iż polski turysta 
odrzuca przez to samo obrzędy, modlitwy, nabo - 
żeństwa. zgoła zewnętrzną : formę wiary, doktry- 
nę, jak „sam.ją mieni, czy po polsku ;naukę ko- 
ścioła, i żąda natomiast. jakiejś świątyni w duchu 
alé nie'w prawdzie, któraby miała: za ściany góry 
i lasy,ża kopułę niebo gwiaździste, za ołtarz.ser- 
ce ezłówiecze z: właściwemi jemu: kapłanami i ka- 
płankami. * Ostrożnie! czy p. Padalica: wie czem 
jest dom modlitwy bez ścian'i dachu?: Oto deiz> 
mem. Czem kościół 'bez ołtarza; ofiary, obrazów 
i kadzidła? Ale'stój! rzekąć; pań; Padalica czyt 
ni owszem wszelakie możebne ustąpienia zacnoż 
ści pojedynczych osób. szacuje powagę kóściel: 
ną, pragnie utrzymania się katolicyzmu; nie chce 
on, przewagi Rzymu; ,protestuje' przeciwko Rzy- 
mowi, brzydzi się Rzymskim uchem.— Czy pan 
Padalica wie. dokąd. prowadzi takie. rozumowanie 
i sprzeczności, iz. soba „samym? ; Oto jeśli nie do 
odstępstwa,tedy.do polskiego, gallikanizmu, któ- 
rego: xiądz  Chatel jest ostatecznym wyrazem, 
„Nasze przeświadczenia; prawi, ztąd są niewido- 
me dla'oka; że je'pokryła warstwa rodzinnej zie- 
mi. Czy to miałoby: ż yć iż: wiara u'ńas zstą- 
piła do katakumb i tam jako matka bohaterstwa 
i poświęceń napełnia 'ciemne pieczary nięwidzial- 
nemi dla óka cudami? Gdzież tam! Daleko tu do 
ciemnych, pieczań 'spójrzyjcie raczćj na*ten różól 
wy obraz jaki powstaje i wyńurża się z następne- 
do wiersza: „Co u nich (ża granicą alias w Rzy: 
mie) kiełkuje ,W doktrynie i praktykach, 60 się 
í J wi 44.41 z 4.3) £ i NYNYDIG 
P Oum enim" pró more et religione veteri, verum 
ińtegtamąqae Óorpus* Orist ia sicrificio Abbas attol- 
leret, ad iNudque Siblatum *Rex' cum senatu, et cnin 
caetera tufba' YEnerabuńdus' procumberet; complures 
palań obvettebańt' ora. Raphael certe Leszezyńskiyqui 
proximis dómitiis Brzestenseń© Palatinatu m /deposuerat 
per suminum '<divini" Saerańićnti "6gńtemptarh; stóterat 


„ Padalica tak w nich obszernie o- | 


Czyny głównych jój kierowników! Aleć ja. t6- 


imióha di wyraży, należało w czas się zatrzymać | 


iona i i ante Rege pileataś: Stan? Orióhowias; Annales" Pólon. 
na bardżo śliskiej pochyłości nagin „ która niet sonsą i 


15 V.5.'90: så i wszilsjł w ogodliw 


f, ` 
uDgz mleni 


go postępki lod czasów najdawniejszych do] objaśnił mu w krótkich słowach cały stan 


to nie charakter; to przy- | 
ale nie miazga człowieka. Kromia zaś. 
ego upora wszystkie inne przymioty zdradza- 
€. Badałerh ja to sumiennie, bo mi. 
o nie mało, a zwłaszcza | - 
pewnością, że 'riezawo- | 
ego najlepszy do-. 


kichże to. sił i sposobów nie używaliśmy prze- War 
sbs ie h Tw ||-siabie isktdków! tózawsiewkci! towyjeahidła, 


dzisiaj, nie widać W nich najmniejsżćj jedno- 
litości, ańi powagi, dni pewności siebie i stà- 
tku. Przez ćałe życie we wszystkich <$woich 
opinjach, postanowieniach i czynach; chwiał | 
się jak trzcina, prawie zawsze dziś mażał to | 
ć0 wezoraj napisał, nikona - w przyjaźpi nie | 
dotrwał, a odepckiniętego Odsiebie-żawsze na | 
powrót przyciągnął; jeżeli zaś. w tych woj- 
nach ostatnich jakó tako dotrwał przy 'któlu, 
to za to ileż razy odskakiwał 6d niego! iile. 
razy powracał! Jakóż mam to ża rzócż 'do-| 


wiedzioną, iż gdyby sie dobrał człowiek do |h 


niego, toby nim pewnie kierował: ba, ale gdzież 
jest ten człówiek? Nie było gó dotad; nie 
masz go dzisiaj, a chóćby się iznalazł za cza- 
sem, to już” to kwestja” jest wiólka, : zyliby | 
czego dokażał, bó chcąc giąć drzewo; trzeba 
za młódń, a z starem już ńiema rady: Dò- 
świadczyliśmy teraz tego najlepiej, bo Fja- 
«iw niemu, a przecież próżno!” 1 | 
orm, Próżno?r: rzekł na. to; Ożarowski.4 po- 
śpiechem, — jakże to, panie wojewodo?.to'he-/ 
tman rzeczywiście jest niewzruszony? 


= Jak pień, — odpowiedział Rybiński i | 


rzeczy. 


| FL tat dy ow rec kim 


czątku hetmańWAFdż6i/rózgorzał był przeci- 
wko królo wio:lmietylko on wtedy wojska 
kwarciane zgromadził i „e a po + 

osłów tajemnych rozesłał, ażeDy wojewódz- 
wa ARAB A WASdARĄ"t-prZYWIÓGUNY pod To- 
maszów, dokąd sam iść:był zamierzył; lecz 
nadto jeszcze sześć, swoich własnych chorą- 

wi posłał xięciu wojewodzie krakowskiemu 
a GG; AROR ruskich na konfóreńcję do 
Siebie powołał,” a kiedy: 6'tćj sprawie:wspo- 
‘ihia, to powiadał wyraźnie: żenie targo- 
wać się dzisiaj już z królem 'o ulgi, ale detro- 
fiizówać go trzeba; bo' haste. praktyki saskie'i 
'tesłychane ex0tbitańcje 'wiemasź. intego 1e- 


karstwa(' WtefCzas to *pewnie' hetmamowa 
-Wielka' korómha, Widząc swojego” męża tak 


lżawziętegó, żlękła się przewidywanych przez 
ażeby im póki czaś'jesżeze zaradzić. Ale'za- 
'wziętość ta trwała tak krótkó i tak mało zo- 
stawiła po sobie śladów, jakby jéj wcale'nie 


| było. Już bowiem wtedy, kiedy powołani pa- 


nowie przyjechali do Sieniawskiego, **a przy- 
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obyczaje i prawa, stanowią jeszcze bardzićj nie- | ani prawdziwego. imienia, ani nawet. znaczenia 
przebytą przeszkodę. dotąd nie znamy. 
" Rzeczywiście jedynie, “aby swoich domowych | " Jeśli wiadomość o tem zawieszeniu-podatku dla 
stosunków nie wystawiać na niepoświęcone 'spoj- | cudzoziemców nadeszła do Washington, przed 
rzenia drwinkującego żołdactwa, mormoni opu- | odwołaniem p. Forsyth, w takim razie nie pojmu- 
scili swoje święte miasto, cofając się do Provai | jemy prawdziwie powodu tego postanowienia, 
jeszcze dalój ku południowi. Przebiegając to mia- | chyba że jak to niektóre osoby: utrzymują, rząd 
stó tak zaludnione niedawno jeszcze, znajdujemy | nie jest zadowolony z tego posła, najprzód za to 
w nim zaledwie kilkuset mormonów, a ani jednćj | że propio motu uznał pseudo prezydenta Zuloaga, 
mormonki:* Zapewniają wprawdzie, że jak tylka'| powtóre że pozostał w Mexyku zamknąwszy biu- 
wojsko żwiążkowe oddali się, ci dobrowolni-wy- | ra poselstwa angielskiego. boq 
gnańcy powrócą do swojćj stolicy, ałe korrespon= Dopisek. Depesza telegraficzna otrzymana ‘dzis 
 deńt którego wspomnieliśmy, nie wierzy temu. | z rana donosi o wejściu jenerała Johńston d..26 
Mówi oń nawet, że tak umiarkowana proklamacja | czerwca do miasta wielkiego jeziora słonego. We- 
pułkownika Johnston; zaszkodziła raczój dziełu | zwano mormonów aby wracali do swoich siedzib, 
pojednania, nie zaś dopomogła mu. Tak więc zu- | ale oni nie'słachają tegowezwaria. «(Ind. Belge) 
pełnie jest prawdopodobnem, że skoro ułatwią : A N GsefsiaduraA.:: ria 
swoje interessa) mormoni zostawią' swoje terryto* Londyn 6 Sierpnia. Czytamy'w Morning Post: 
rja ińdjanom i władzom rzeczypospolitój:i pójdą | Jacht królewski: Vzetoria and: Albert: zarzuci ko+ 
szukać nowćj jakićj pustyni do uprawiania, ja» | twieę w Gravesend jak tylko powróci z Cherbour- 
kiegoś schronienia, któregoby” nie splamiła obe= | ga! Sądzą, że ”Jój Królewska Mość isxiąże mał- 
cność pogan. j í żonek wsiądą na statek'we wtorek udając sig zod- 
*'Tnna jeszcze przyczyna stawiła przeszkodę po+ | wiedzinami do xięciaci xiężnćj pruskićj.sa s «101 
żądanej pacyfikacji, to jest nieulegająca już wątpli+ | - Towarzystwo telegrafu zaatlantyckiego ogłosi+ 
A „| wości niezgoda, która pówstała między guberna= | ło następującą depeszę: *' (ósięzsw 
O ziemio” Wojciechów, “Jacków, Stanisławów, | tóreń Cammingś i pułkownikiem Johnston popie- | -* Vałentia'5 Sierpnia: * Agamemnon przybył tu 
Hozjuszów, Skargów, Birkowskich, — sto-kroć | ranym przez sędziego Ekles. Kommissarze pokoe | 1*obeenie zajmujemy” się utwierdzeniem końca 
sżczęsnaś iż ei" nić "nie "potrzeba! nad” wdeszcż | ja pp. Pawell, MCulloek' stanęli na tćj ostatnićj | liny na lądzie. Niagara znajduje sięw Trinity bay 
tnoty« spadający z chiar wędrownych! "A jë“ | stronie i gubernator cywilny, główny *reprezeń- | (w Newfoundland) sygnały "między temi dwoma 
dnak tyle ust uskarża się na posuchę, i tyle” ócz | tant rządu Stanów Zjednoczonych niema żadnej | statkami wymieniają” się” z-wielką dokładnością i 
napróźno czeka wśród. głębokićj nocy runa Ge- | podpóry prócz siebie samego. Tymczasem ta pode | prędkością. i bi ii 
deonowego i niebieskićj na niem rosy! Miły mój | pora, według korrespondenta! Timesa bardzo jest Przyby wszy na miejace schadzki wd. 28 czer* 
„Boże! czytając. p. Padalicę  zdałoby. się, iż u nas | wątła, bó nadużycie mocnych napojów przez pa+ | wca wieczorem i nazajutrz rano dopełnione. zo+ 
wiara św. założyła stolicę swoję i. nie zaćmione | na Cummings, paraliżuje często jego dobre chęci, | stało połączenie dwóch końców liny na pokładzie 
żadną chinurą ognisko, iż. Piotra ukrzyżowana | i staje się powodem zgorszenia dla mormonów, | Agamemnona." itr wosa SIBNS 
nie na Janikule, lecz na mogileWandy-lub:Pere+ | których %wstrzemięźhwość wprawdzie w tym tyl- | ./'W'południe dnia-30 byłó 265; mil morskich odr 
piatychy, i że'go' żagrzebanó*na! podwalinę .po- | ko względzie, poszła w przysłowie. | ległości między dwoma statkami, w:d.3 lLroddali- 
wszechnego kościoła nie w*Watykaiiskićj piecza= | * Prowincja Sonóry zdaje siębyć ziemią Chana- | ły się 6 mil 540, wid: sierpnia o mil.884, w d. 
rze, lećz ‘gdzieś na Litewskim smętarzu lub na Pó- | nejską dla rzeszy. Brigham Younga; zapewniają | 4 o 1854, a di 6'zrama, rzucając kotwieę w zatoce 


rożwija sztucznie; to u nas żyje w duchu całego 
narodu, w całym kraju. Nasze życie jest pełne, 
naturalne, silbe jak roślina, co się rozwija z ziemi 
na którćj ja Bóg zasadził od wieków, na którą 
świeci właściwe jéj“ słońce. * Całą jego potrzebą 
jest deszcz enóty, całym warunkiem gleba oczy- 
szczona od chwastów; resztę Bóg sam rozkrzewi, 
zapłodni. „Oby tak w istocie było!  Utimam fuis- 
set! Zaiste słuchając tych strof sielankowych i 
patrząc w ten wiejski. abraz, któremu nie zbywa 
ani na właściwem jemu Słońcu, ani na glebie, ani 
na zbożu; ani"na żeńcach za;kulisami ukrytych, 
ani wreszcie na finalućj modlitwie tych pierwo- 
¿ tnych "Tryptolemów  ,,0 deszcz: enoty* może za 
przyczyną skowronka jak'w Brodzińskim, rzekł- 
byś że u naś wszystko by ukraińska wozzielenio- 
~ ne, rozkwitłe, potrzęsione rosą, pozłocone słoń: 
cem, że. wiara samosiejna i samorosła wystrzela, 
z téj błogosławionćj ziemi podobnie do sosen. na- 
szych borów,,i nawzót kłosistych łanów naszych 
nie potrzebuje krwawego. znoju, ostrego plewidła, 
bohaterskićj pracy. uprawiaczy, użyźnienia przez 
usta. apostołów i. tego cieplejszego słońca, które | 
z'sere' apostolskich strzela promieniami miłości 
na żyjącąstłamów 'rolę! 110: KA 


dölskiëm ókopisku. | `| Tea M eroin, E) nawet, że póstańowienie powżięte przez mieszkań | Daulus, byliśmy*oddaleni od naszego towarzyszą 
0 10 mażkazoam NOUMA E VEO F SÓW ROA sit rę eoa ioi rządu | o mił 2022. aoti sql dy Dni 
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1 hN VANAS rf 1 | centralnego, jest skutkieminegocjacji podług jed: | ~ Średnia szybkość Nadgdry, * przez cały czas.tćj 

WIAD OMOSCI ZAGRAŃ IUZNE. nych rozpóczętćj, a podług drugich ukończonój | przeprawy była*prawie takw sama jak: nasża, -por 

wid gp AA EROY R A nawet z mórmonami: I nieważ długość Jiny położonej « przez dwa statki, 


'Qo*dó Metyku, jak zawsze tak i teraz należy | nie różwiła się nigdy więcćjjak o 10 mils Xs) 1 
być niezmiernie ostrożnym w przyjmówaniu'wia* " Wyjąwszy wczoraj pogoda była bardzo niepa+ 
domości, ' któtych 'nie7mierńe mnóstwo otrzymu- | myślna. i rodo tdoysojodss odls dłoyasasiq 
jemy z tój rzeczy-pospołitćj, i które eo szczegól: | -- Qzytamy w tym samym przedmiocie w:loudyń+ 
nie zdumiewa, więcój teraz Go nas dochodzą, niż | skićj Corres. Generale: 133331 yisoog Dol sio 
przed przerwaniem komńunikacji pocztowej mię: Zbytecznem byłoby opisywać zadowolenie z jar 
dzy dwómń krajami. Z wszystkich tych nowin na: | kiem przyjętą została „w całym Londynie wiado- 
deszłych ód ośmiu dni; nie ma ani jednćj któraby | mość o sżcżęśliwem powiedzeńiu się położenia li- 
nie została odwołaną przez następujące doniesie- ny telegraficznćj trans*atlatyckiej. Na giełdzie 
nia. Nawet ów straszny podatek od kapitału, oi | wprawdzie nieliczni spekulaneiy: którzy: pozostali 
Wa tak hazwana przymusowa pożyczka, zmieni- | wierneini tój sali i nie emigrowali do Cherbourga, 
ła się w podpisywanie, także niebardzo dobrówol- objawili żywą radość. Akcje towarzystwa które 
ne, na pewna liczbę akcji banku narodowego, proi | wczoraj stały jeszcze po 800, od razu podskoczy - 
| © obce do kapitału posiadanego przóżka- | ły'na 800 że strony dających, ale przedający nie 
ego ż akcjonistów tego nowego rodzaju: "Nikt | myslą oddać niżćj jak po 1000, to jest al pariso q 
tu nie zabiera ani pożycza pieniędzy, tylko oby- "Nie sami tylko akejoniści odniosą znaczne kó+ 
watejó umieszczają jew banku, a raczój umieszczali | rzyści z tego wypadku, ale świat cały. TARS 
bo podobno Zuloaga co dó cudziemców 'wstrzy- Co chwila oczekujemy'w: Irondynie próbek nor 
mał wykonanie tego środka fiskalnego, którego | wego jedwabiu produkowanego przez pewien ro+ 


„New York -21 Lipca. Jeśli mamy wierzyć kor- 
respondentowi tutejszego Timesa, który mu pisze 
z miasta wielkiego jeziora słonego list tem godniej- 
szy uwagi, że nie można „wątpić, że autor jego 
znajduje się na miejscu i może z, położenia swego 
trafnie sądłić, o rzeczach; jeśli mamy. wierzyć te; 
mu listowi, tedy,tak/świetne nadzieje kommissa- 
rzy pokoju(peacecommissięners)bavdzo dalekie są 
od rzeczywistości. Uległość mormonów i torbier* 
na, jest jedynie skutkiem większego niż kiedykoł- 
wiek uszanowania woli Brigham Younga, a rze- 
czy wiste zamiary tego patryarchy, pozostają po- 
kryte największą tajemnicą. Obecność armji Sta- 
nów Zjednoczonych nie dopuści zapewne żadoćj 
nieprzyjacielskićj demonstracji, ale ani'armja, ani 
włądza py wilcza przy największych usiłowaniach 
nie potrafią sprowadzić nawet pozornćj'jedności i 
połączenia między -poganami i świętemi, religja 
tych ostatnich sprzeciwia się temu, a dziwne ich 
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jechali śpi jsznie; boi któżby: się był na taką | nych, — ą to go niewymowńie, dójęłó. Tiecz | wiązek: Rebellji"nie chcę iwojnysotwartćj nie! 
odezwę nie śpieszył? — hetman zupełnie in- wojewoda mówił tymczasem dalójj "004 | chcę, — jakoz rzeczą jest pewną,**że gdyby = 
ne zdradził usposobienia.  Zamiastzawiąza- | „-—, I żeby to choć wiedzióć tego uporu przy- | się jak rożsrożonó, to w dzisiejszych ókólieze |. 
nia konfederacji, odprawił z nimi radę ńijaką | czyne! ale ani się.o to dogadać. . Cała racją: | nościach do wojny nie,przyjdzie, „bó jéj sam 
i pozbył nięzem; sam zaś, rozłożywszy się | Sie:wolo. Raz tylko szczególny, obruszywszy. | król nie, dopuści, — ale właśnie. dlatego je- 
4 swemi mieszanemi wojskami 0bóżefń uPod- | się na mnie cokolwiek, «powiedział te słowa:.| stem zdania, żeśmy powinniwystąpić tem gro, 
kamienia, ani my ślał. się ruszać. l nie było | .,„Byłem mężem statecznym przez całe życie, | źnićj. Stracić nie nie możemy, aim, wyż82%/ 
sposóbu, aby ten uporzachwiać, nietylko zła- | mamże się stać rebellizantem ina starość? *—= | położym cenę, tem oczewiście więcójąda:8ie : 

Api ppwagne Rybińskiego namowy, ani | Ale i có tO jest za argument? 'A toż ja state” | nam wytargować. Ale i co to'po tem; ` kiedy: 
AAGA Ledóchowskiego, Czackiego, | czniejszym byteń od niego, bosliżyłemkró: | nas nie chcą rózumieć ci, którzy mają wszy 

r 


ra i innych panów, ani burzliwość umy- | lowi „od; jego, wstąpienia na tron do dzisiaj | stko w swych ręku? 


bez przerwy,.a w intermedjach nie knowałem | . Więc Jerzy na to wstał prędko 4 Miejsca 1 
żadnych prakżyk postronny eh. „Wiedziałem gi ||ZEGze: |ssocoszas) syopayodowiąh balon lsi 
ja _o-tem ‘od samego. początku; że niejest to | _„—. Paniewojewodol nie mysig Ja.Wcaie tera 
król najlepszy, ani ńajsimienniejszy, ani naj- | mu zaprzeczać, co mi. jegomość powiadąsz;, 
móralniejszy, <= pomiędzy nima jego: antea | ale przecież rozumiem, że u sdkyewiik Ją popró- 
cessórem, moii mistrzem nieocenionym'i.pó+ | bować, nie to nie zaszkodzi. Nie możę mi się: 
dobno największym "z królów, jakich miała | ta żadną miarą pomieścić w głowie, żeby pań 
ta Polska, jąkażto wielka różnica! = alema" | hetman nie pojął rzeczy tak prostój i jasnój. 
jac pewną konwikcję, że zę szwedami było” | Jeżeli tam tedy nie stoja w drodze jakieś par” 
by, jeszcze „daleko gorzój, za.nim trzymałem, | tykularne. przeszkody: „Bóg wielki, A z Jegó 
I trzymałem gorąco, bom. i krew. za, to prze- | woli, cosie dniawczorajszego nie mogło stać. 
lewał. Ale dziś kiedy widzę, co za uciski nie- | w żaden sposób, może przyjść dzisiaj, do sku, 
upfawnione'_od tego tronú wychodzą, „kiedy | tku'ż jak, największą-łatwością.. «s: sa 
wiem pewnie, że jest zamierzono na krzywdy | ->3 ' 
jeszcze daleko większe, odstępuję'od króla | 
'staję po stronie narodu, bo to jest mójobo-, 


głów w obozie, ani po części groźne, po czę- 
ści szydercze głosy, dochodzące z prowincji, 
wszystkoto najmniejszego nie wywierało nań 
wpływu. Uparty ten człowiek zaciął się jak 
koń narowisty i'sam' nie wiedząc dlaczego, 
stanął głązem w pół drogi. Owóż taki to był 
dzisiejszy stan rzeczy, 00. | 
_ Wysłuchawszy tój krótkićj lecz zarażem 
tak ważnćj relacji, Ożarowski się bardzo za“ 
smucił. Oparłszy głowę ña ręku, zapadł sam 
w siebie iW pierwszćj chwili zaledwie wie- 
dział, Co się nim SKO, lubo mu 0 tem już 
na-drod ze MÓWIONO; -Jednak jeszcze -do te 
„mómentu nie Wido E Eb rawa. dóiske- 
<chna tak mało miała. prda USBĄ  Widóków. 
Teraz się o tem przekonał z ist wiarógod- 


Dalszy ciągsnastąpi). b 


sora. mar 


dzujsradowitój australskićj ćmy.oNiei tych: oprzęr 
dów są długie i piękniejsze niż jedwabników, a 
funt ich kosztuje 15 szylingów: (Ind, Belge) 
W Go kLsPpG 
vdłecandrja 27 Lipca. Mówią tu o smataćj-ma- 
- mifestacji, która miała miejsce w Gaza w dniu. 13 
b, m. Na wieść o krwawych wypadkach w Džed- 
dah; muzełmanie w Gaza w liczbie podobno. 300, 
udali się ku kościołowi chrześcjańskiemutego mia 
sta; gdziesznajdowało się kilkunastu chrześcjąn, 
Poduszczeni krzykami i podmowami towarzyszą” 
cych im'kobiet, ci fanatycy żelżyli biskupa i rzu- 
cili sięma-drzwi kościoła. Szybkie i- energiczne 
-w danie: się jednego wysokiego dygnitarza „turec” 
kiego z Rumelji, zdołało uspokoić wzburzenie te- 
go poruszenia * ludowego, którego: następstwa 
mogły być najsmutniejsze, 
kip jest podobno:z całego. państwa ottomrań- 
skiego jedynym krajem, w którym chrześcjanie są 
w bezpieczeństwie i używają największćj swobor 
dyi niezawisłości religijnćj, nie będąc nigdy wyc 
stawionemi'ha prześladowanie ludności krajowej 
która z natury łagodna i spokojna, zna przy tem 
bardzo dobize zamiary vice-króla i dla tego pieod- 
ważyłaby się na poruszenie -nieprzyjażnę. cudzo+ 
ziemęóm: Za zbliżeniem się świąt: Kurban Baira- 
mu; największych wcałym roku, Said-pasza chcąc 
dać trwożnym chrześcjanom wszelkie rękojmie 
bezpidcźeństwa jakichby tylko żądać można, zwo; 
łał wszystkich ulemów: w Alexandrji i Kairo i kae 
zał im oświadczyć, że wszelki zamach przeciw re- 
ligji; własności, wolności lub życiu jednego choć- 
by: europejczyka, zostanie natychmiast ukarany 
sposób najsurowszy. Święta te odbyły się, tak 
anang procesija wężów miała miejsee,,a nie było 
najriniejszego nawet śładu nieporządku, najmniej - 
szój demonstracji. i) i Spinal 
b Dzienńiki europejskie obecnie i kilkakrotnie mó+ 
wiłyco zarazie wybuchłćj-w ostatnich czasąchw E 
gipcie: Miała ona zostać przywiezioną. przez Ma: 
suad okręt przybyły z Bengazi. Możemy zape- 
wanić stanowczo; że wiadomości głoszone w tym 
względzie; są najzupełnićj  bezząsadne., Od roku 
1840, nigdy ogólny stan zdrowia publicznego nię 
był tak zupekiie zadowalający i-nigdy nie, cieszy: 
liśuty się takim jak «w tym roku brakiem niebez- 
piecznych albo zabójczych chorób, pomimo wiel; 
kich upałów jakie mamy od miesiąca. Przy odej- 
ściu każdćj poczty i za najmniejszówm podejrzeniem, 
za. najlżejszym:: pozorem > prawdziwym lub fał- 
szywym, mowiniarze chwytają. wiadomości, dła 
dzienników'i wysyłają je miezważajac Ba skutki 
jakie mogą wyniknąć ż tego; a które często. rzu; 
osją postrach i smutek w umysły i niepokoją ror 
dziny: znajdujące się «w odległych krająch o los 
idh krewnych: jod A 
-vW ześały piątek statek turecki Kars przybył 
dö portu Ałexandcji , opuściwszy Koustantyno< 
polua; 72 godzin pierwćj., Ten statek miał na por 
kładzie Ismaila-paszę kommissarza turęckiego z li- 
cznym sztabem, wysłanym do Dżeddab dla sądze- 
nia winnych według prawa wojennego. Zapewnia- 
ja że Ismail pasza wrozmowie którą miał. z vicer 
królem, prosił go imieniem sułtana o kilka bata- 
Jjonów wojska egipskiego» któreby wsiadły. ną 
stątkijw Suez Padały się do.„występnego miasta 
jedno częśnie owale ją: WIPRA z Wad 30) 
nopola;i oczekiwanem tu co chwila. (Ind. Bel. 
ARA 2:7 Oe sp A © 90 A. ) 


"Pa ż 6 Sier nia. Wiedeńska Pedesó aohówii 
dźiś o'abdykacji króla praskiego Fryderyka Wil- 


hehńa TVgó nk kórzyść xięcia Bruskiego, który 
zgowalpośpieszy z abdykacją na korzyść. swego, 
syba al zięcia królowój, Wiktorji.  Ze.swojćj stro. 
ny beglińska, Bózęęzy Zęślung Zapewnia, że nie ma, 
wcale mowy o abdykacji, ‘y (9,9 powierzeniu zy- 

ełaćj. rejęncji xięciy pruskiemu, wbrew oppozy- 
POLE BOZE ę axonji, które niechciałyby 
żeby władza dotychczasowa (zastępcza) xięcia 
pruskićgo, została podniesiońą do władzy rzeczy- 
wiśtćj saftloistńój jakó: rejenta. > i Bor 
"064 jeśt prawdą w całćj tój:sprawie? - Kwęstja, 
ta zbyt jestrwańną ii zbsługuje nar roztrząsanie, 
Według: źródeł w:których, prawdziwość i Szczep 
zeić wierzyć, możemy „sądzimy że kwestja, ab- 

ŚW króla pruskiego, od niejakiego czasu nię 
zrobila, api koja naprzód. Żresztą twierdzenia 
W ORAL Presse powinny być przyjmowane 
ztóm więfszą ostrożnością Fiiedowieńzaniom; poź 
nieważ postahowienie' xięcia praskiego abdyko= 
wania na rzecz $w ego; Syna, nie! mia/ąni: podobieńć 
stwa do prawdy. Możemy zatóm na pówać Bo: 


W Drukarni J. Ungra. — 


dać, że wrazie abdykacji króla pruskiego, na co | miejsee| na ulicy, Chioja, jednćj Z 


— A — 


się jeszeże wcałe na pewno nie zbiera, xiąże. pru- 
ski wstąpi na tron i pozostanie na nim tak długo: 
jak się Bogu podoba pozostawić w jego rękach 
losy P'nuss. 

Co do uwag berlińskićj Börsen. Zeitung, zdaje 
nam się ¿éi one nie lepićj są zawiadomione co do 
treści i razumowania, bo dziwnie nam się. zdaje 
słysżyć œ: oppozycji. Austeji, „Bawarji i Saxonji 
w:kwestji w której monarchja pruska ma. zupeł- 
‘nie prawo postąpić, według swoich przepisów. 

—— Niektóre dzienniki w braku nowych wiado- 
mości, odgrzebują stare, już. zapomniane. I tak 
Sémaphore de Marseille, a za nim jedea dziennik 
niemiecki donoszą dziś, że xiąże. Napoleon mą zo* 
stać miąnowany! wielkim admirałem Francji. 

Przed utworzeniem ministerstwa Algierji i osad, 
myślano może o daniu, xigciu Napoleonowi star 
nowiska w marynarce, alecobecnie. byłoby to już 
zbyteczńóm. Pogłoski te tém mnićj zasługują na 
wiarę, ponieważ zicałój czynności jaką nowy mi- 
nister rozwinął w organizacji swego wydziału, po- 
kazuje się dążność nadania stanowczćj przewagi 
wpływowi cywilnemu nad wojskowym. Nareszcie 
któż: nie widzi wiezmiernego popędu nadanego 
naszym arsenałom i wszystkim gałęziom mającym 
związek: z służbą morską, któż nie przyzna że Ce- 
sarz widocznie założył sobie uczynić marynarkę 
franeuzką równą najpierwszćj marynarce świata? 
W takim”stanie rzeczy, czyź nie. jest widoczaćm, 
Że ha czełe tak ważnego wydziału, potrzebą ko- 
nieezniepostawić człowieka, którego doświadcze- 
nie i specjalne studja, nadałyby mu. stąpowczą 
przewagę w rozstrzyganiu licznych i waźnychkwe- 
stji, codziennie się przedstawiających. (15BJ 
GWOLI D VRG A l 


Ateński dziennik £/pis, podaje następującewia+ 
domości z Kandji 21go lipca: | 
„Powstańcy zaczęli wracać do swoich domów, 
otrzymawszy wierzytelną kopję „proklamacji gu- 
bernatora Sami- paszy, zmodyfikowaną wedługich 
życzeń. Naczelbicy. ich zgromadzili się.dlą narad 
nad środkami jakie wypadałoby przedsięwziąć dlą 
wprowadzenia w wykonanie. ustąpień uczynio- 
nych przeż rząd turecki, a przedewszystkiem ćo 
dowyberu radców. i biskupa na,miejsęe nieszczę- 
śliwego: Kalisto. 

"Tymczasem krajowcy turęcey w Kanei. Re- 
timo i Kandji, przemyśliwali nad zemstą. Pierw- 
szy dzień Bairamu, przeznaczony został na zbroj- 
ne. powstanie w Kanai, a następnie powtórzyć Się 
to, miało. w dwóch innych: wymienionych : mia- 
stach, ale plan ten został zdradzony, Gubernator 
wspólwie z Abmet-paszą admirałem, przedsięwzię- 
li wszelkie potrzebne: kroki; na szczęście jęszczę 
bardzo rano zawinęła do portu, fregata, wojenną 
turecka, mającą na pokładzie; ministra policji Mez 
hemet-paszę i, 800 ludziregularnegowojska,„przy- 
bywających. z Konstantynopola. Jedzakie 300 
turków. miejscowych uzbrojonych wyszło z miasta 
z.zamiarem rzucenia się ną. chrześcjan po wsiach 
i wzniecenia tym sposobem. walki, którćj rząd 
chciał uniknąć przez. ustąpienia poczynionerchrze: 
ścjanom. Ale doszędłszy „do, Macri. Tichos iwi- 
dząc że reszta ludności nie idzie za niemi, zawró- 
cili się i wócili do, miasta. 

Konsul angielski pan Ogley, otrz mał od swe 
poselstwa w Konstantynopolu 1 
na fregate, która przywiożła Mehmet-Emin-paszę, 

(dla zdania sprawy w Konstańtynopołu ze śweg 
postępowania. Następca jego przybyły przedtrzeć 
ma dniami, objął już urzędowanie. o oiim sn oi 

Qzytelnicy nasi pamiętają zapewnie, że dom RA 

| na Ogley był miejscem: sohadzek dla fanatyków, 
| tureckich, i,że tu odbywały się, w nocy Atea 
| ich narądy 2 Vely-paszą, Pan. Ogley także 
chciał uznać Ahmeta-paszy jako pełnoniocniką 
Porty i tymczasowego gubernatóra Kandji, utrzy- 
mując żę gie otrzymał 6 tém zawiadómienić “ð 
jswego poselstwa: Ahmiet-pusza qapisaj do(swe* 
go rządu, skarżąc się nai postępowanie konsula 
angielskiego; któnyośmielał buntownikówi iratawiał 
największe przeszkody wsiłowąniu władz, w.celh 
utrzymania porządką RR ac Porta zajosła 
| się „z poselstwem. zngielskiem, ktore oświadczyło, 
| żę jęśli doniesienia  Abmeta-paszy są prawdziwe, 
Par Ogley zostanie natychmiast odwołany jako 


i postępujący w brew danym mu instrukcjóm, któ. 


|re mu nakazywały udzielać władzom miejscowyta | 


(Ind: Bege.) 


| wszelką morałaą pomoc. 

E W oł, 30i bho Ms 
| Mosévw:celu:zmniejszęnia:tłoku jąki zwykle, miał 
najbardziej Qży- 


raé służyć mający. — Zakład 


|łęka nr '278, Jackowski 


u rozkaz udąnia się | 


| Dowady Kom. Centr, Likwid. RAN 


y i / 41 PINE!) 
Akcje Główniego Towarzystwa 
a. 3 7a DA nić Ph] 
nie | 


| «Piszą z Neapoln:: Przed; kilku ilaty: Jego. Kal | 
| Jutro: 


wionych. w Neapolu, kazał |przekopać tunel pod, | 
wzgórzem. Pizzo Falcone. To | Grawodi ARA | 


| już ukończonej zaczynające się przy ulicy SE 


Paze, zapadło się pod ulicą Monte de Dioi zniem | 
zawalił się pałac xięcia. San Felice, Na szczę- 

ście. mieszkańcy ostrzeżeni okropnym „łoskotem: 
który uważali za trzęsienie ziemi, wybieęgli z pa- 
łącu: który w kilka chwil potówa 2 strasznym, hu- 
kiem zawalił się. < (nd. Bel ge.) 


DONIESIENIA, 


Wyszedł Nr. 3% Rucha muzycznego iza: 
wiera: Myśli o muzyce przez Adama Krasińskiego. == 
Syreny, mnzyka magiczna, śpiew łabędzia przez Jar 
stnera, — Ocean,  symfonja ` Rubinsteina! — Nowości; 
krajowe i:zagranieżne: j (Nr. 4134), 


Właściciel „magazynu. ubiorów męzkich i majster 
krawiecki p. Białkiewicz dotąd pod Nrem 486 na uli- 
cy Miodowój zamieszkały, przeniósł swój zakład do 
domu Lessera pod Nr. 13 na tejże ulicy, — i zajął 
skłep po Massowej, gdzie całą wielką salę założywszy 
bądź gotowemi ubiorami, bądź przygotowanemi na ta- 
kówe mśtetjałami, jeszęzej nadto urządziłładny appare 
tament; dla wygody gości potrzebujących się przebies | 

ten "przez / |czas: swego: 
istnieniń odznaczał się: zawsze tak wybórowym/gatun- | 
kiem materjałów: jak oi samiennością, w wykończenia i 
ubiorów, którę pomimo takich, zalet nięrównie jednąk i 
przystępniejsze. mają. ceny niż w ionychi tego rodzają | 
zakładach — K, W. o stęgdz AND, LUB. r , 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Arcimowicz Michat ob. 
z Mohylewa nr 603; Du- 
śszyński Końst. ob. z.Przy- 


1. TC GZ 24 „OM EJ mu 


sław studenci uniwersyte- 
itu z Petersburga nr 393, 
Weyssenhofowie Lucjan ob, 
i Mick. urzęd. vgab.' Ko- | 
wieńskićj nr'414,» Zadare 
nowski Wine: ob. |. z Solea, 
pr 4346, Jelski Tad..ob.i 
Kondratowicz, Mikołaj rad- 
cą: 'dworu z Drezna „nr 
570, StecakowskiJan xiąde 
ze Lwowa nr 625. 
_ WYJECHALI Z WARSZAWY. 
. Abłamowicz Józ. oby. 
do Brześcia Lit., Galiński 
Teodor obyw. do Prabo- 
szczewie, Karski Stan. ob. 
"do Włostową, Naktódscy 
"Józ. oby. do Małej wsi 
Jan ob. do Jastkowa, Po- 


Alexan: preżes dyrekcji 
szczegółowej T; K. Ziem. 
z Płocka ur 570, Jeziórski 
Wiktor ob. z Siemienią,ńr 
625, Womierowski Michał 
oby. z Klembowa nr.584,.. 
Kublicki Włodzi. obywa, 
z gab. Grodzieńskićj nr 
414, Kerbedź Stanis. jene- « 
rał-major z Kijowa nr 414, 
Moszczeński Walenty oby. 
z Krzymowa nr 634, Mle- 
czko Kazim. ob. 4 Łubani 
nr 2765, hrabia Opperman 
gubernator cywilny gub. ` tocki Stanis. "hr. dó Qvór 
Radomskićj z Suwałk, Ryl- * Zieliński Gustaw oby. do 
scy Przemysław i Włady. "Skępego, i il um 
— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 


koleją żelazną 'osób03:72, wyjechało 402. v77 x 


HURS GILEDY WABSZAWSKKKCJ. 
dnia 41 Sierpnia 1858 roku, iio 


.piacene! 
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M oneri: 


Pół-imperjały rassyjskie « + + 2. 
Bnkaty, bollenderskie nowe waue. «xs 
Papiery. 
Obji. skar, (4%9Dza £00 nsi (oprócz kup.) 
Hilęty skarba, Królestwa Polskie. (44454) | — 4 
isty zastawne białe Il okresu (oprocz |. cfos 
- kuponu) (4%) . za 100 złp. 
Listy giro biale I okteśu: (oprócz 
upong) (4%) aset e  Za15 rs, 
Obligacje EB RYC na 500 zł. (oprócz 
ikupowuj (6) 42 0000] 
Cent. banku ua.obl..cz, lits A na.300, zł. |. 
: „n Tit B. na 200 zł. bez-proc. 
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Nowa róssyjska pozyczka z roką 
o oprócz k WEE) IE -t 


£ IG A 
-|qroką 1895, 


Obligi W spółki Żeglugi, Parowój, w Króle || -~ ssako 
a SYS | zaj lo ło 
w exile z dnia 9 b. m. X TERTE 
Bela AE A * * '99 P 
MOSTAN O S 908. RITON ę A iż 
Gdaýskolsvaivrys si i AOS jeq da 
e A 0000 r TR TOT, 
Londygo el De spp A Bler Stoją M; pe mz 
Moskwa «4 py 100 Rs, ga | == 
Petersburg + - - 100 R5. 28-02 
A % "R WDR 00 ya pii isb 
mle aan S551 9 b aayy — 
; 38: Reda + 3 300" Poda! ET 
Wiedeń 1020 403 «0 tea Di 


Wrocław, ua : Ar 

Wantość kuponu bieżącego od:abl; skar, Bs. 1 kops 45%. 
ar 5 od listów zastawnych rops 
od nowćj rossyjskićj pozyczki Rs. © Kob.: LĄ 
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Pan Jowjalgki. 


